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OH Administracji
Administracja, »SłowaSF zawiadamia, ze z powoau 

podniesienia kosztów wydawnictwa cena M-m pojedynczego 
zostaje podniesiona do TOO mkp. za egzemplarz, prenume­
rata zas T 7 .0 G &  mkp. miesięcznie.
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■ W T l p C i a i t i l
W niedzielę, 3-go czerwca b. r. o godz. 13-ej na placu koszar 23 p. ułanów 

2rovizieńskich (Tuskulanum) odbędzie się pięć biegów z przeszkodami na 1600 i 
3200 mtr. oraz konk jrsa hypiczne, władania biała bronią i inne.

Podczas wvścigó\v przygrywają dwie orkiestry wojskowe i czynnym iest

T O T A L  I Z A  T O R .
Ceny biletów; loża na ó osób—60 tys., na 4 dsoby 40 tys., kupon do róży 

I# tys-, miejsca siedzące 8 tys., wstęp 5 tys. Młodzież szkolna i żołnierze płacą 
za m, siedzące i wstęp połowę, Biiety ćo nabycia w cukierni SZTRALA ;róg Mic­
kiewicza i Tatarskiej). Całkowity dochód na cele oświatowe 23 p. ułanów Grc ■ 
dzieńskich. 1 Dowódca 23 p. ułanów Grodzieńskich.

POGŁOSKI.
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Ceny obniżone, „óserwddc im owy" od 20 dp, 30 °/0
ogłosiła połska firma

Wacława Nowickiego Billu, lulka 61
POŚWUtTECZŃA Wyprzedaż

wszystkich towarów z us*\‘ ostwem ad 20 do ?C proc. tylko >,v „czerwcu £ 
reklamowym*1, każay mele nabyć przedmioty po reiacb kosztu własnego, 
najrozmaitsze i najmodniejsze gwarantowane, obuwia wyrocu własnego, naj­
rozmaitsze obuwit brezentowe i sancały najpoważniejszych polskich firm 
w Warszawie. Najmodniejsza i najwykwintniejsza damska, męska i dziecinna 
konfekcja, pierwszorzędna galanteria i bielizna. Bogaty wybór pończoch, 
rękawiczek, torebek, sukien, żakietów, bluzek, art. wykon, kl-ir.r d-o pan­
tofli, jedwabnych sznurowadeł, męskich Koszul, zefirowych i Słowackiego, 
skarpetek, krawatów it.d . Tezminowe wykonanie obstalunków na obuwie. 
Sprzedaż hurtowa i detaJ. Prosimy sprawdzić nasze konkurencyjne istałe ceny,

Stowarz. Wzaremn. Pomocy | I N I I I I ,  . J m j l . l . J  I l v i e  9 _ n n  R  . A    **a  estradzie'. Symfoniczna orkiestra s tu d e n c k a ,
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Expos6 Primiere IHitosi
(Telefonem od wł. koresp z War­

szawy)

Sejm, l  nz?rwia.
W Sejmie panowało dziś duże 

oiywienie. Posłowie zgromadzili 
się bardzo licznie,

W  klubach sejmowych obrado­
wano n£ temat stanowiska stron­
nictw do Rządu.

Poseł Wachowiak konferował 
z Narodową Demokracją oraz usi­
łował nakłonić opozycyjnych po­
słów do glosowania za rządem 

Posiedzenie Izby Poselskiej roz­
poczęło się o godz. ł  minut 20 po 
południu.

Pnsił W ite wszedł na trybuną 
oklaskiwany przez ósemkę i Pia­
sta. Premjer oświadczył, że rząd 
jego jest parlamentarnym, bezpar­
tyjnym, popierającym program o- 
gólno-państwowy, oświadezył też, 
że nie będzie tolerował organiza­
cji, usiłujących prowadzić swoją 
politykę terrorem.

Mówiąc o polityce zagranicznej, 
premjer wskazał na pokojowe 
współżycie z Narodami, podkreśli 
przytern zasługi sprzymierzonych 
poniesiono przy założeniu podwa­
lin Państwa Polskiego.

Wspomniał też o dobrych sto­
sunkach z Anglją i Włochami 

Przy omawiania spraw życia 
państwowego z zakresu przemys­
łu i handlu (opartych na znanych 
już szczegółach układów) premjer 
oświadczył, że liczy na poparcie 
nie tylko ugrupować rządowych 
ale i na poparcie całego społe­
czeństwa.

Prejinjer Witos zapowiedział 
rozparceiowywanie£rocznie 401. (?) 
morgów ziemi.

Głosowanie nad espoof odbę­
dzie się na najbiiższem posiedze­
niu Sejmu

Premjer Witos o g. 6 po poł. 
stanął przed Senatem, gdzie rów­
nież przedłożył program ncwege 
rządu. W obu Izbach przyjęto 
eiposc p. Witoso naogół z zado­
woleniem. Wśród mniejszości na­
rodowych podkreślany jest takt 
premjera w omawianiu kwest/i 
mniejszości narodowych.

w centrum miasta 
do wynajęcia.

Wiadomość u administratora „Słowa1*.
Lokal

lawte; stDnkDii, Htas i cum >*»
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Warszawa, Nowy-Świat 53. W i ln o ,  W i le ń s k a  2 2 .

W dniu 5 czerwca r. b. o godzinie 4 po południu w 
Zakrecie, na odłogu między lasem i cegielnią (dojazd Wiel­
ką Pohulanką i ul. Konarskiego) odbędzie się pokaz amerykańskiego traktora rolniczego „Fordson" 
użytego w zastosowaniu do pługa „The OHver“ Nr. 7 i 
brćvnv talerzowej Cegielskiego Nr. 3.

Tegoż dnia o godz. 6.30 w sali Zakładu Geologji Uni­
wersytetu Stefana Batorego (Zakretowa Nr. 15) |nzV Mirski 
wygłosi odczyt ilustrowany przczrocz6mi na t6n&at; Traktor 
„Fordson“ i "jjego zastosowanie we współczesnem rol­
nictwie.

Na pokaz iak również na odczyt wszystkie/ interesu­
jących się zaprasza Zygmunt Nagrodzki.

Wśród powodzi pogłosek, ;rurg 
sujących w prasie, jest jedne, 
która, ze względu na doniosłość 
jej w razie urzeczywistnienia, za­
sługuje na szczególną uwagę: oto 
doniosły gazety, jakoby toczyć się 
mają niełady pomiędzy Polską i 
Sowdepją o danie tej ostatniej 
prawa tranzytu na spław drzewa 
przez nasze arterje wodne.

Jakoby układy te rokują po 
myślne dla Sowietów załatwienie 
sprawy.

Jeżeliby pogłoski miały rzeczy­
wiste podstawy, byłoby to, naszem 
zdaniem, jednym więcej faktem 
naszej bezgranicznej ustępliwości 
dla .pięknych oczu" R.S.F.S.R. bez 
żadnej dla Polski korzyści, a z ja­
wną jej szkodą.

Spław arzewa z Rosji może być 
tylko uskuteczniony przez system 
Niemna oraz przez system Fry- 
peć-Wisła. Droga przez Prypeć, 
kanał Dnieprowsko-Buski i Wisłę 
może jeszcze dawać pewną ilość 
cennego niaseijału dla Polski, je­
żeliby takowego nie było a nas 
poddostatkiem: natomiast spław 
Niemnem żąduychby korzyści nie 
przyniósł, gdyż system Niemna w 
naszych granicach posiada ogrom­
ny zbytek lasów, których korzyst­
ne spieniężanie jest- poważną ru­
bryką dochodu.

Drzewo z naszych Kresów nie 
może być wywożonem za granicę 
najtańszą wodną drogą, gdyż Li­
twa nie daje nam tranźytn, po­
mimo umiędzynarodowienia tej 
rzski, zgodnie z traktatem Wersal­
skim. Natomiast zgadza się rząd 
litewski na danie tranzytu Sowie­
tom.

Wytworzyłaby się dziwna sytu­
acja, że obce drzewo płynęłoby 
spokojnie przez polską rzekę ku 
morzu, gdy nasze własne płynąć 
by nie mogło.

Dotąd zobowiązania sowieckie, 
traktatem i umowami zabezpieczo­
ne, albc wcale nie zostały wyko­
nane, albo tylko częściowo i to z 
największemu trudnościami.

My zobowiązań naszych dotrzy­
mywaliśmy; rezultat taki, że wciąż 
traciliśmy, gcly Sowiety zyskiwn 
ły. Jeżeli dziś danem będzie pra­
wo tranzytu bez żadnej kompen­
saty, albc bez gwaraneyj zresztą 
nic nie znaczących, bo tylko pa­
pierowych, to ras jeden jaszcze 
dowiedliśmy słabości naszej dyplo­
macji i niczem niewytłumaczonej 
uprzejmości.

Główną jednak wadą projekto­
wanego układu byłoby dopomo- 
żenie Sowietom do realizacji pol­
skich lasów, znacjonalizoiranych i 
których zniszczenie byłoby jedy­
nie możliwe przez otwarcie dróg 
wodnych u nas, z jednoczesnem 
dopomożeniem do czerpania zasił­
ków pieniężnych skarbowi rosyj-, 
skiemu, kosztem polskiej własno­
ści, a przecie wiemy, że to zasilę • 
nie Sowietów byłoby poniekąd fi­
nansowaniem ich akcji przeciw 
Polsce.

Jeżeli więc w kursujących po­
głoskach jesi częćc prawdy, byjo- 
by poźądanam, by nasi posłowie 
baczną na tę sprawę zwrócili u- 
wagę.

St. Wańkowicz

Rząd Sikorskiego powołał komisję 
dla naprawy naszej administracji. tV ko­
misji t >j udział wsięły najwybitniejsze 
siiy, między innymi pror. Michał Bo- 
brzyński, wybitny fachowiec o rozgłosie 
europejskim. Obeenie gazety donoszą o 
pierwszym króicu nowego ministra spraw 
wewnętrznych: mianowicie ministerKier- 
nik wstrzymał wprowadzeni* w żyelc 
statutu organizacyjnego, opracowurego 
prsez tę komisją.
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Dziś poraź 4-ty 
„Osaczony doMu 

P. Frondai‘e.

TEATR 
LETNI 

■srśd po-fiemanlgBsfti 
Początek

Dziś poraź S-mv 
„W«soł& c iów k a "
operetka P. Lehara. 

o godzinie S ej wiecz.

Szczury i myszy 
tępi znana jeszcze przed wojną ze 
swej skutecznoSci : nagrodzona 
wielkim medalem złotym na wy­

stawie w W’eduiu

p a s t a
A. Z a t a i ć  « I M  Raznmfcltj
Uwaga: Nieszkodliwa dla zwierząt 

domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za 
zaliczeniem. Żądać we wszystkich, 

aptekach i składach aptecznych.

TEATR WŁŁLK! (Pohu lanka) 
Sobota, 2 czerwca „Żyaov kar, opera 
HaleWego, 3-ci gościnny występ Igna- 

j ’ cego Manna,
• Niedziela, 3 czerwca .Pajace", operetka 

Leoncaval!a. 4-ty gościnny występ Igna­
cego Manna. ^Wesele w Ojcowie*, balet, 

j _____  Początek o g. 8.30 wlecz.

Sp ro s łe  ̂ an ie . Nr. L . 2 9  maj z
| r. b. w  ogłouzehiu „R a jestr Han- 
i d low y" m yln ie drukowano im ię 
i p, KneiłlfcwsbifigG. W inno być  
I Leonard  Kneblew sk i.

Sejm i Rząd.
Śląsk zasila skarb polski.

Katowice, 30 maja. 
(Pat.). Na 49 posiedzenia Sej­

mu przyjęto w drągiem czyianiu 
prowizorjam budżetowe za czas 
oa 30 kwietnia do 30 czerwca.

Wydatki w pierwszym j:war- 
t;ile wynosiły 39 miljardów, w 
drugim mają tvj nosić około 5Q* 
lńiljardów. Jak wynika ze spra­
wozdania Komisji Budżetowej, wo- 
jewództwo Śląs.rie zamierza wy­
płacić rządowi centralnemu 20G 
miijardów marek jako zaliczl-i 
za przypadającą rządowi część 
dech od ów wojewódzkich. Trzecie 
czytanie prowizorjum budżetówe- 
go na skutek sprzeciwu N. P. R. ' 
zostało odroczone.

Frazesy.
Warszawa, 30 maja. j 

(Pat.). Dzisiaj Prezes Klubu I 
P. S. L. Jan Dąbsk; wystosował 1 
do Prezesa Klubu P. S. L. Wy- J 
zwolenie p. Stanisława Thugutta ) 
list, w którym powiedziano mię- i

dzy innemi: Wierzymy, że na 
drodze wzmożonej pracy nad u- 
gruntcwRłiiem mocarstwcwem sta­
nowiska Polski na uświadomić 
nyeh masach, na ruchu ludowym, 
św.r.aamym swych historycznych 
zadań, etycznie czystym i promie­
niującym myślą państwową twór­
czą dokona się konsolidacji obo­
zu udowego. Jako pierwszy krok 
tej konsolidacji uważamy utwo 
rżenie p^zez oba nasza kluby 
związku klubów P. S. L. na te­
renie sejmowym. Związek ten 
będzie nie tylko wyrazem naszej 
siły liczebne, ale także platformą 
dalszego porozumienia, które, w 
co wierzymy, będzie siij stale po­
głębiało.

Zjazd ogólny
lrai: Isir SiepiksianeK
odbędzie się w Szymanowie od szóste­
go do jedenastego lipea. Chfeące w nim 
uczęstniczyć winne się zgłosić piśmien­
nie ,ło Komitetu Organizacyjnego.- War­
szawa, Marszałkowska 115, W-na Marja 

Hulewiczowna.

Do klubu ‘Polskiego Strouuict- 
wa Ludowego (Dąbskiego; przy­
łączył się senator Dobrucki ma 
Sję też przyłączyć senator Nowak. 
Klub będzie liczył wtedy 18 człon­
ków.

W swiązku z utworzeniem gj 
klubu Dąbskiego umieszczono g 
obok Wyzwolenia, a N. P. I 
obok Piasta.

Dymisja Askenazego.
Warszawa, l  czarwca.

(A.w.). Dowiadujemy się, że 
pierwszy delegat polski jprzy Li­
dze Narodów, pref. Szymon Aske- 
nazy, zdai na ręce p. Ministra 
Spraw Zagr. prośbę o zwolnienie 
go z obowiązków delegata. Dymi­
sja Z0Gt.ała przyjęta. Agendy cele* 
gate zostuły przydzielone czasowo 
posłowi Rzeczypospolitej Polskiej 
w Bernie, p. Modzelewskiemu.
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Wiedeń, 31 maja.
(Pat). Rząd niemiecki zdecydo­

wał się nie wysyłać nowej noty, 
lecz odpowiedzi swej nada formę 
memorj ału-komentarza do noty, 
wysłanej przed kilku tygodniami, 
Memorjał ten będzie wysiany do 
rządów Anglji, Włoch i Japonji, 
ponieważ państwa te zażądały od 
rządu niemieckiego wyjaśnień w 
sprawie jego oferty, natomiast 
Francja i Ameryka, które wyja­
śnień taki cl. nie żądały, otrzyma­
ją zawiadomienia o wysianiu me- 
morjalp do rządów Anglji, Włoch 
i Japonji.

Memorjał proponuje następują­
cy plan płatu jzy: Rząd niemiecki 
zażąda czteroletniego moratorjum, 
w czasie trwania którego podjęta 
byłaby mała pożyczka międzyna­
rodowa, która jednak nie będzie 
służyła jedynie sanacji finansów. 
Po upływie wzmiankowanego mo­
ratorium miałby rząd niemiecki 
spłacać dług tytułem odszkodo­
wań w ratach rocznych. Rząd nie­
miecki proponuje 36 rat rocznych, 
każda w wysokości jednego i je­
dnej czwartej miljarda mar. złot. 
Suma ta miałaby być zagwaranto­
wana dochodami niamiockich kolei 
państwowych, gwarancjami ze stro­
ny przemysłu i rolnictwa niemie­
ckiego, wreszcie dochodami celne- 
mi monopolu tytoniowego.

Z Niemiec.
Podburzająca mowa Marszałka 

Meckenzena
Gdańsk, 28 maja.

(Pat). Donoszą z Malborga o 
przybyciu tam tm rszałka Macken- 
zena celem wzięcia udziału w uro 
czystości wręczenia sztandaru 
związkom wojskowym. Mackeuzen 
w swem przemówieniu podkreślił 
konieczność powstania w narodzie 
niemieckim ..takiego ducha, jaki

j panował w roku 1914“. „Dziś, gdy 
Niemcy są zmuszone do zniesienia 
powszechnej służby wojskowej, 
możemy jedynie przez zw/ązki 
wojskowe przeprowadzić suboidy- 
nację*, zakończył Mackenzen.
Rozruchy komunistyczne w Dreźnie.

Berlin, 2b mnja.
(Pat). Rozruchy komunistyczne 

j w Dreźnie przybierają poważniej­
sze rozmiary. Wszystkie sklepy w 
mieście są pozamykane.
Konfiskata w Banku Rzeszy ir  Essen.

Berlin, 28 maja.
(A. W.). Skonfiskowanie prze­

szło 100 miljonów rak. w filji 
Banku Rzeszy w Essen przez wła­
dze okupacyjne spowodowało zam­
knięcie wypłat prze? wszyarkie 
banki w Essen, których kasy uie 
mogły zaspokoić zapotrzebowań. 
Jak i uformuje Bank Rzeszy, ogó­
łem skonfiskowano 96 miljardów 
mk. niem., które pod silną eskor­
tą wywożone są samochodami cię- 
żarowemi.

Debaty nad wysokością cum repa 
racyjnych.

Berlin, 26 mąja.
(A. w.) Przez ostatnie 2 dni 

Kanclerz Rzesisy prowadził roko­
wania z przywódcami klubów 
parlamentarnych. Głównym przed­
miotem tych narad było pytanie, 
ozy suma reparacyjna, wymienio­
na w ostatniej nocie niemieckiej 
może być podwyższona i w Jaki 
sposób.

Deficyt skarbu Rzeszy.
Berlin, 30 maja.

(Pat.). Deficyt skarbu Rzeszy 
w bieżącym roku wynosi dotych­
czas 12,4 biljonów marek.
Rolnicy biorą na siebie część 

gwarancji.
Berlin, 30 maja.

(Pat.). Kanclerz przyjął na po­
słuchaniu reprezentantów kół rol­
niczych, którzy wyrazili zgodę na 
wzięcie na siebie pewnych gira 
rancyj odszkodowawczych poa wa­
runkiem, żekwastja odszkodowań 
zostanie definitywnie rozwiązana.

Wzmożona działalność komunistów 
'  ' berlińskich.

Berlin, 30 maja.
(Pat). Działalność komuni­

styczna objawia się w Berlinie 
coraz wyraźniej. Komunistyczne 
komisie wymuszają w sklepach 
zniżkę cen.

Aresztowania 200 komunistów.
Bachum, 30 maja.

(Pat.). Policja aresztowała tu 
200 komunistów. W Gelsenkirchen 
robotnicy podjęli pracę.

Krążo wn i ki angielski e 
na Murrnanie.

Berlin, 31 maja. 
(a. w.) Donoszą tu z Moskwy, 

iż 16 maja zauważono na morzu 
Murmańskiem dwa angielskie krą 
żowuiki i dv;a trawlery, oraz 
pływające miny. Wywołało to w 
kołach sowieckich .zdziwienie".

Kopenhaga, 31 maja.
(a. w.) „Berlingsfce Tideade* 

donosi: Na skutek wiadomości o 
koncentracji angielskich sił mor­
skich w wodach graniczących z 
Rosją, w Sowdepji panuj o silne 
zdenerwowanie, W związku t  tern 
flota sowiecka na morzu Raityc- 
klem ma być w jaknajkrótszym 
czasie przygotowana do 3tanu go­
towości.

Umowa Norwesko 
sowiecka

Berlin, 29 maja.
(a. w.) Tutejsze dzienniki po­

dają, że rząd Sowiecki podpisał 
umowę z konsorcjum norweskim 
przedsiębiorstw drzewnych, które 
oddaje na eksploatację obszar leś­
ny dorzecza Onegi. Powierzchnia 
eksploatacyjna wynosi około 2 
miljónów dziesięcin, a roczna pro­
dukcja obliczona jest na ćwierć 
miljona kubicznycb sążni.

i  i. l&iei ie H u
wczoraj rozstai się z tym Światem 

Sędzia Sądu Apelacyjnego ś p. Józef 
Wiekiewicz.

Zmarły pochodził z Ziemi Kowień­
ski ei i w swoim czasie ż wielką tru­
dnością dostał się do warszawsKiego 
uniwersytetu, dokąd go ciągnęła tęsk­
nota jak dc wszystkiego có polskie.

> Przy pierwszej też możnoSci stanął 
oń do Szeregu pclskiegu sądownictwa, 
którego był prawdziwą ozdobą. j

Obdarzony od natury zmysłem 
prawniczym i dużemi zdolnościami, 
zmarły udoskonalił swoją wiedzę facho­
wą wytrwałą pracą i miłością do obra­
nego zawodu.

Jako człowiek o nieskazitelnym 
charakterze, cichy, skromny, skupiony 
zawsze w sobie, zyska! on wśród swoich 
kolegów i współpracowników szczerą 
miłość i głęboką sympatję

Zmarły r, wielką uwagą śledził dal­
szy rozwój polityczny zmartwychwstałej 
Polski, lecz, niestety, nie danem mu 
było dożyć do chwili, kiedy jego ojczy­
zna, odrzuciwszy stanowczo od siebie 
wszelkie formułki internacjonalne, sta­
nęła na zdrowych podstawach polityki 
narocowej polskiej.

Nieboszczyk osierocił po sobia 
wdowę z Landsbereów i dwie córki.

7.S.

Sprawy tureckie.
Sowiety tracą sojusznika.

Konstantynopol, 30 maja.
(Pat.). Donoszą z Angory, 

że rząd turecki ze względu na 
stanowisko Sowietów w sprawie 
statków tureckich zacienił do 
fetępu dc. portów sowieckim 
statkom.

Ataki prasy angorskiej naRranćję.
Konstantynopol, 30 maja.

(Pat.). Wysoki komisarz fran­
cuski wręczył Abnar Bejowi pro­
test w związku ze stanowiskiem 
prasy angorskiej atakującej 
Francję.

Ustalenie granicy.
Lozanna, 30 maja.'

(Pat.). Ostatecznie ustalono 
linję nowej granicy . terytorjum 
ustąpionego Turcji. Granica ta 
:est " długości I I  kilometrów, a

szerokości 6; dochc-uzi do rzeki 
Marycy. Stroby zainteresowane 
Zgodziły się na takie rozwiązanie 
sprawj, tylko delegat Jugosławji 
poczynił zastrzeżenia.

Rezultat rokowań ze Sprzymie­
rzonymi.
Lozanna, 31 maja.

(Pat.). W rezultacie rokowań 
Sprzymierzonych zlsmetaro Paszą 
zosta>o już prawie osiągnięte po­
szumienie w sprawie gwąrancyj 
sądowych na rzecz cudzoziemców 
w Turcji.

Komitet gospodarczy zaakonp- 
tował dziś prawie cały układ 
handlowy s Tercją. Dalsza dy­
skusja wywiązała się w sprawie 
przystąpienia również innych 
państw do układów z Terkami, 
przyczem aljanci 'żądali specjal­
nych udogodnień dla Polski, 
Czechosłowacji, Belgji i Portuga- 
lji. Co do Bslgji Turcy gotowi 
są pertraktować, ęo do Polski 
Ismet Pasza zwrócił uwagę na 
zapoczątkowanie oddzielnyc;- per- 
traktacyj, poczem oświadczył, że 
również Czechosłowacja będzie
musiała rozpocząć z Turkami od­
dzielne pertraktacje.

Na posiedzeniu Komisji f i ­
nansowej generał Pelle oświ&d- 
czył, że sprzymierzeni rezygnują 
a żądanych 15 ńmj.óijoW' tuntów 
tureckie:; w złocie, żądają jody­
nie zwrotu sekwestrowanych ma­
jątków cudzoziemskich w "uręji, 
oraz indemcizacji strat poniesio­
nych przez przedsiębiorstwa cu­
dzoziemskie. Ismet Passa pierw aae 
żądania zaakceptował, dfJgjó na­
tomiast uzależnił od vezui tatów 
rokowań pomiędzy rządem ture­
ckim a przedsiębiorstwami cu- 
dzoziemskiemi.

Damska Orkiestra
przyjechała

Mawia HłSZKOUSSiElill
Bakszta 2 .

Nowi Kucharze z Wars.2 iwy. r iy  wszo- 
rzędny bufet. Gabinety. Ogr ek 

Smaczne obiady od 1-5- „
Z po-: arzanieru Mnsąd.

Selma Lagerlof

Artyle/zysta.
(Prswo przedruku zastrzeżone).
Drzwi pokoju, w którym siedzi 

kobieta, pielęgnująca chore swe 
dziecko otwarły się trzaskiem i 
głos ochrypły z przerażenia de 
niej woła:

Mąż twój zwariował. Rzu­
cił się przed armatę. Żtbity.

Pci tych słowach drzwi zam­
knięto, a zwiastun wieści złowro­
giej oddala się pośpiesznie, Mis 
chciał może pozostać, by nie być 
świadkiem rozpaczy ko Piety, lub 
tez tak jest przejęty jakiems wi­
dowiskiem odbywającem się gdzie­
indziej, że tyle tylko czasu prze­
znaczył, ile było potrzeba na za­
wiadomieni? o nieszczęściu i te­
raz czemorędsej powrócić tam 
pragnie.

Kobieta nie traci ani chwili 
i  za nim podąża. Nawołuje dziec 
ko, aby się do jej powrotu zacho wy- 
waio spokojnie i wybiega na ulicę 
uie zamknąwszy nawet drzwi ze so­
bą. Wie doskonale, dokąd się ma u - 
dać: na ten duży ocwerty plac w 
pobliżu koszar, gdzie się odbyć 
miała rawja.

Jeszcze wczoraj wieczorem 
przechadzała się Lana ze swoim 
mężem. Pckr.sywał jej przygoto­
wania.

— Ozy widzisz, mówił, to try­
buna prezydenta. Tam będzie ju­
tro siedział pan Carnot z na- * 
szyna merem, ministrami, prefek- j 
lami i generałami. A  tu naprze- j 
ciwko znąjduje się trybuna dla J 
mieszkańców miasta. Zasiądzie tu ] 
śmietanka towarzystwa, a tam 
poniżej bedą się tłoczyć ci, których 1 
nie stać na kupno biletów. O ile | 
będziesz mogła odejść z domu, \ 
powinnaś Łeś tam stanąć. Zoba­
czysz całą rewję i usłyszysz prze 
mówienia. Możesz i mnie .również 
ujrzeć, — dodał żartobliwie.

*) Prezydent Rzeczypospolitej i-raa- 
cuskiej (1887 — 1894) zamordowany w 
Lyonie.

■ No, a gdzież będziesz? za­
pytała.

— Gdzieżbym mógł się znaj­
dować, jak nie przy mojej uko­
chanej armacie? Czyż jej nie wi­
dzisz? Ustawiona tuż pod trybuną 
prezydenta. Wystrzelimy z niej 
na znak dla wojsk naszych, że u- 
roczystość ma się rozpocząć.

— Biedny pan Carnot, — od­
parła wówczas. — Ustawiliście wa­
szą armatę tuż pr&ed nim, Zahu­
czy wszalr okropnie. Czyś o tem 
nie pomyślał? Może on ogłuchnąć.

— Bąd* o to spokojąąl Nie 
jest wprawdzie ten Carnot żad­
nym wojakiem, lecz nioeo huku 
armatniego winien prezydent 
Francji umieć wyttzymać. 
Ale wiesz, co rai się mniej podo­
ba? Ta oto okoliczność, że trybu­
nę dla 1 widzów wzniesiono ua- 
wprost mojej armaty. Strzelamy, 
oczywiście, tylko ślepe mi nabo­
jami, lecz armata nie jest wszak i 
zabawką. Nie lubię z niej strze­
lać, gdy paszczę na tłum ma zwró­
coną.!”

Podczas tej wędrówki uprano- 
wała sobie, ae pójdzie popo.trzeć 
na rewję, ale dziś zrana stwier­
dziła, iż synek ich niedomaga.

Zmusaońa więć była w domu 
pozostać.

A teraz.. Co się, ttało? Jej 
.mąż, który tak był zadowolony, 
wesoły i dumny ze swego stano­
wiska i ze swej ukochanej arma­
ty! Czyżby oszalał? Czyżby 
rzucił się prze‘d wylot amaty? 
Ależ to wszystko niemożliwość.

W tem zauważa, że biegnąc 
krzyczy, Edąie sobie sprawę, jak 
strasznie wyglądać musi ^ędząr 
w dół ulicy. Naraz zwalnia biegu 
i idzie krokiem. To na myśl o 
mężu odzyskuje możność pano­
wania nad sobą. Często zastana­
wiała się jakby postąpił, gdyby 
mu się coś strasznego przytrafiło.

, alaśjiwie, nie należy zosta­
wać żołnierzem, zanim się swego 
rodzaju próby nie przejdzie, zwykł 
byt mawiać. Spójrzno na mnie! 
Nigdy nie byłem na wojnie. Czy

ja wiem, jak się zachowam, sko­
ro kule zaświszczą. Stracę może 
przytomność. Nigdy tego przewie 
azieć nie można.

„N2pewno wytrwasz do ostat­
ka na posterunku*, odpowiedziała.

.Miejmy nadzieję, że tak bę­
dzie! Lecz jest to naprawdę czemś, 
czego pewnym być nie można. 
W takicn chwilach nie łatwo za­
panować nad' sobą. Coś innego 
wtedy o włada i kieruje nami. Za­
leży to od tego, czyśmy silni czy 
słabi. Zuiim się próby nie przej­
dzie, trudno wiedzieć, jak się w 
chwili groźnego niebezpieczeństwa 
postąpi*.

Przypominając to sobie, kobie­
ta prostuje się i zaczyna iść przy­
tomnie. Nie trwa to jednak długo. 
Cóż ją obenodzi okazywanie upa- 
miętania? Mąż jej leży wszak za­
bity, przestrzelony. Musi biec, mu­
si krzycjeć. Inacze5 nie może.

Miejsce aro czystości „niezbyt 
jest tiresztą odiegie. VV kilka 
efcwił tam przybyła. Widzi obie 
trybuny. Pełne są ludzi stojących 
na ławkach, krzyczących i gesty­
kulujących. Coś się więc stało? 
A  zatem nie zwabił jej tutaj zło­
śliwy żari-owniś.

Nie zatrzymuje się, by ze pytać 
gdzie mąż się znajduje. Czynić 
tego nie potrzebuje. Ma w swej 
wędrówce dostatecznego przewod­
nika. Poz jstąj e j  ej jedynie odszu­
kać armatę.

Widzi ją ctojącą na swojem 
miejsca z poprzedniego wieczora. 
Plac przed armatą pusty, 
lub prawie pusl.y. W pośrodku 
otwartego placu stoi tłum ludzi, 
którzy są milczący, nie krzyczą i 
nie czynią ruchów gwałtownych, 
jak pozosuili,

Kobietę zatrzymuje bar jera, lecz 
policjant stojący na posterunku 
poznaje ją i przepuszcza.

Proszę iść w tę stronę! 
Tam znajdzie go pani, — mówi 
on wskazując grupkę ludzi w 
pośrodku placu.

Kobieta przybliża się, wydając 
w dalszym ciągu okrzyki rozpacz­

liwe. Gdy się już znajduje w od- 
ległości zaledwie kilku kroków, 
ktoś w tej milczącej, spokojnej 
grupie skierowuje na nią uwagę. 
Oficer wyższej rangi, klęczący 
przy czemś snlekształconem, pod­
nosi się i zbliża do niej:

— Proszę trochę zaczekać! — 
mówi on. — Proszę do niego je ­
szcze nie podchodzić. Niech naj­
pierw opowiem co się stału!

Ona wciąż krzyczy i usiłuje o- 
depchnąć oficera, by podejść bliżej.

— Proszę zaczekać! — mówi 
on, ujmując mocno jej ramię. — 
Nie powinna go pani jeszcze wi­
dzieć. Musi pani najpierw dowie­
dzieć się ó wszysŁkiem.

— Wiera, że zwarjowat i rzu­
cił się przed armatę

— Nie, odpowiada oficer. — 
Pani nic nie wie. To Wcale nie 
fas.

Jego sposób bycia oddziaływa 
na nią tak dalece, że może zacho­
wać się spokojnie. Zaczyna mieć 
odrpbinę nadziei. Może mąż żyje, 
może tylko raniony.

— Widzi pani tę lirmatę, mó
i wi oficer. — Wie pani, że miał z 
I niej wystrzelić. I widzi pani tę 

oto tayouuę, wzniesioną nawprost 
lufy armatniej.

Wczoraj już wszystko widzia­
łam, panie generale—rzecze ikając 
kobieta. — Mąż mój pokazywał 
mi jak to urządzono. Nin rad był 
z tego. Nie phęiął mieć tylu ludzi 
przed wylotem armaty, skoro nie 
•yJi to przeznaczeni na zagładę 

wrogowie.
— Otóż — mówi oficer— mąż 

pani otrzymał rozkaz i wprowa­
dził lont do armaty. Lecs w 
chwili, gdy oczekujemy wystrzału, 
zaczyna krzyczeć, unosi w górę 
ramiona i rzuca się jednym sko­
kiem przed wylot armaty, zupeł­
nie jakgdyby chciał wystrzałowi 
zapobiec. Wszyscy i każdy zo- 
Eobna, którzy to widzieli, sądzili, 
że postradał zmysły. Rozległ sig, 
naturalni®, wystrzał i mąż pani 
zastał odrzucony na plac aż tu 
gdzie teraz leży.

Kobieta znowu usiłuję prze 
cisnąć się naprzód, lecz oficer za- 
trzymuja ją. . _

— Proszę zaczekać! wćwi. Mu­
si pani wiedzieć, cośmy Z°aleźli, 
gdyśmy stan jego zbadać pospie. 
szyli. Całe ciało były wióro­
wane mnóstwem żelaznych dru­
tów. Pani, jako żona artylerzysty, 
wie oczywiście, co to j eSt ^yoior 
armatni?

— Tak, -  __r~- , .
— Mąż pani użył *SC że­

laznego wyciora dla oczyszczenia 
armaty i przez swego rodzaju opie­
szałość nie wyjął go taK» ’1 'znaj­
dował się wewnątrz arcnmy\ gdy 
wystrzał nastąpił. Przypomniał so­
bie mąż pan: o ni111. dopiero w 
ostatniej cbwil:, kiedy juz był i„nt 
wprowadził. Wówczas ^.okamguie- 
nienlu uprzytomnił s0L’ ’A  coby się 
stało, gdyby straszny ładunek tra­
fił w trybunę. Wszystkie te luźne 
kawałki drutu/ tyluż
przeszłyby ludzi- 0y nadludz- 
liiem współczuciem rzucił się tedy 
naprzód, by przyjęć cały ładunek 
we włar-ne ci»ł#'- .

— Ach. *v ! ~~ Zawołała 
składając ręce kobieta.

Oficer w tejże chwili puszcza 
jej ramię.

— pani, — miiwf on — teraz 
już nie będę l>aRi przeszkadzał w 
zobaczeniu męża. Proszę tylko po­
myśleć patrząc _ na szczątki czło­
wieka, iż zawierały one to. co 
najazisuhetniojsze na świecle! Tem 
łatwiej i !/taoie pani ich widok, 
skoro pkni już wie, żo mąż uczy­
nił to z wtasaej nieprzymuszonej 
woii, ażeby móc ocalić tylu in­
nych. Niech pani sobie następnie 
uprzytomni, że my wszyscy, jegn 
towarzysze broni, zazdr- ścimy mu 
takiego czyaul Umiejętność dzia­
łania w pełni niebezpieczeństwa, 
gdy niema chwili do namysłu, 
gdy chudzi o życie, świadczy o 
wielkości, o posiadaniu duszy bo­
hatera.

£ oryginału Szwedzkiego przełoży!
Konstanty Bukowski.
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KRONIKA.
Kalendarzyk
W Sobotę Marcelina i Blandyr.y.
W  NieOzJele Erazma B. W,

Waehća alońee o godi. 3 m. 32,
Zachód „ u goda. 8 in. 36.

WILEŃSKA.
— Powszechne wykłady uni 

wersyleckie. W niedzielę, dnia 3 
eze«*wca b. r o godz. 7-ej wie­
czorem w sali Śniadeckich Prof. 
Władysław Zawadzki wygłosi od­
czyt p. -. „Warunki uzdrowienia

, stosunków walutowych". Wstęp 
300 marek.

— Z towarzystwa przyjaciół 
o*uk. W niedzielę 3 d. m ;' odbę­
dzie się o godz. 12 w lokalu se- 
min&pj histor. miesięczne posie­
dzenie lii wy as. tow prz. nauk., 
program którego obejmie: 1) spra­
wy administrac. 2) referat rektora 
A. Parczewskiego o „Początkach

. metropolii gnieźnieńskiej".
—  Doroczne Święto 23 pułku 

ułanów Grodzieńskich. W dniu l-go 
iipca cdoędzie się doroczne świę 
to 23 pułku uł. Grodz., tak popu­
larnego w Wilnie, o godz, 10 wiecz. 
w gmachu „Oficera polsiaego*.

Na listę gospodyń zapisane zo­
stały Panie:

Andrzejewska Wltoldowa, gen. 3er- 
Jłecta, Boch wicowa Stanisławo’* a; Bog­
danowiczowi Ignacowa, ołk. Fagelowa, 
Fedorowiczowa Lucja, Jałowiecka Wacir 
wowa, Jałowiecka Helena, Kiewltczuwa 
:<iu, Prezesowo, Landubergowa, Łabnfiska 
Amelja, Łabejkowa Stefanowa, Mazara- 
kow.-i Adrjariojwa, Gałecka Stmislć-wuwa. 
Małecka jftnowr,, Moniowa Stanisławowa, 
■Hr. Platerowa Felikaowa, pi-ofesurowa 
Bettingerawa, Romerowa Michałowa, gen. 
Rummelowa, Homarowa Walorowa, gen. 
Rydz-Smiglowa, Snmorokowa Janina. 
Sbrzypkowska Józefowa, Tupalska An­
drzejewa, brygadjerow* Toki.rzewska, 
Wai-kowicaowa Stanisławowa, WirezyIo­
wa Romanowa, Zawadzka Feliksowe, Za­
wadzki. Władysławowa.

-r- Wielką zabawę dla dzieci urz.-,- 
łza szkoła pOwszBehna Mi 21 w M t  Te­
atru Polskiego dnia 3 VI o g, 3Va- Pro­
gram: Baśń o królowej Róży, pantcininy, 
^imnaatyka i ioterja. Dochód na wy­
cieczkę jukom.".

— Taksa dorożkarska. Magi­
strat opracował nową taksę do­
rożkarską. Główno stawki tej taksy 
są następujące: kurs w śród­
mieściu w dzień—5000 mk., w nocy 
(od g. 9 do 7 rano) 7500. Kurs 
poza śródmieściem od 750C do
20.000 mk. (na Pośpieszkę) i 
50.900 (do Werek). Jazda ze śród 
mieścia na dworzec z bagażem 
nie przewyższający puda wagi 
7500 mk. vr dzień i IC 000 w no­
cy. Kurs z dworca do śródmieścia 
z takim samym bagażem w dzień
10.000 mk. w nocy. 12.500. Wy­
najęcie dorożki na godzinę w 
dzień 25.000 w nocy 30 000 mk. 
W większe święta (Nowy Rek,
pierwsze dnie Bożego Narodzenia 
i Wielkiej Nocy) taksa powyżsa 
ma obowiązywać. Wynagrodzenie 
ńla dorożkarzy ma być ustalane 
nu mocy umowy dobrowolnej’.
(A. w).

NADESŁANE
— Pokaz traktora (ciągów ki), 

raktor czyli ciągówka to maszy­
na wynaleziona przez amerykanów 
na kilka lat przed wojną i jest 
bodaj jedyną z tych, co nie doty 
ka^ąe w żadnej mierze frontów 
bojowych i transportów zostały 
jednak właśnie podczas wojny zna 
komieie ulepszone i rozpowszech 
nione we wszystkich państwach 
Europy.

Maszyna ta budzi przeto wiel­
kie zainteresowanie i ńa szczęśli­
wą myśl wpadł p.» Zygmunt Na- 
grodzki (patrŁ ogłoszenie na I ej 
stronie okładki), urządzając pokaz 
w dniu 5-go czerwca około Zakre 
tu, celem wyjaśnienia osobom za­
interesowany in, jak pracuje cią- 
gówka (traktor) Fordson, jako ma­
szyna najlepiej przystosowana do 
naszych w&rnnhów.

i-lnrazie ograniczymy się ns 
krótkiej wzmiance, że maszyna ta 
jest względnie lekką, łatwą do 
obsługi, zbudowana mocno i pra­
ktycznie, nie łatwo uiega zepsuciu 
i zużyciu i wreszcie, co najważ­
niejsze, może z korzyścią praco­
wać nie tylko z pługiem i broną, 
ręcz i ze wszelkiemi innemi na­
rzędziami rolniczemi jak: młocar- 
nie, młyuy, żniwiarki, kosiarki, 
pompy elewatory, i t, p. A  wszę­
dzie i zawsze znakomicie zastępuję 
żywą siię pociągową, której brak 
powszechnie wyczuwamy po woj 
nie.

Z SĄDÓW.

Wileński Sąd Okręgowy na a-osji w 
Oszmianio w dniu 11 czerwca r. b. roz­
patrywać będzie W trybie- doraźnym 
sprawę Michała Suchowa, („Mucha") i 
Zacharjaazo, Lewickiego, oskarżony oh o 
napad bandycki na folwark Moszunino 
gm. 3ieiiiekiej pow. Oszmiaftdklego, za­
mordowanie mieszkanki tego folwarku 
Marji Tmsewiezowej i rabunek.

Dnia 4 czerwca Sąd Apelacyjny w 
Wilnie rozpatrywać będzie sprawę Jana 
Skarbowskleęo, oskarżonego o morder­
stwo.

Dnia 21 ęaerwtfa w tymże Sądzie 
toczyć się będą sprawy Justyna Szach- 
uiewie.łiŁ oskarżonego o zabójstwo craz 
Mikołaja Reszebowi. i towarzyszy, oskar­
żonych o zorganjfcuwaulft szajki bandyc­
kiej i uprawianie bandytyzmu. (A. W.)

S J A g g j  P O Ł S K 8 .

Trzeci zjazd polsk. młodzieży 
afcadem. Eziś o godzinię 16 30 w 
auli Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza odbyło się otwarcie trzeciego 
zjazdu polskiej młodzieży akade­
mickiej w obecności biskupa 
Twardowskiego, woj o w ody Gra­
bowskiego, rektorów wszystkich 
iunycn uczelni, oraz zaproszonych 
osób. Zjazd zagaił prezes komite­
tu wykonawczego drugiego ogól­
nego zjazdu polskiej młodzieży 
akademickiej Chęciński. Następ­
nie szereg mówców witało zjazd.

Posucha w Galicji. „Gazeta 
Lwowska" donosi, iż z powodu pa­

nującej tam od początku maja 
posuchy pow. Łęczyckiemu, Ho 
rodeńskiemu, Kałuskiemu i in. 
grozi klęska nieurodzaju.

ZE ŚW IA TA.
Waiki w Tripollsie. Powstańcy 

Senussi w Tripolisie stracili 600 
zabitych i rannych w walkach u- 
Diegiego tygodnia z wojskami 
włoskiemu Między innymi zginął 
też wódz Abdullah Solliiuu Do 
wódoa włoski odniósł rany. Po 
bitwie ostatniej poddało się sześciu­
set buntowników.

Rocznica urodzin Pasteura we 
Francji. Setną rocznicę urodzin 
Pasteura obchodzono we Francji 
uroczyście. W  Wersalu odbył się 
baukiet na cześć delegatów za­
granicznych. Wygłoszono szereg 
przemówień. Przemawiał min. 
Chodźko, wysławiając zasługi 
Pasteura; przemówienie jego 
gorąco oklaskiwano. Następnie 
dyrektor Departamentu Ilygjeny 
we Włoszech wręczył ministrowi 
Chodźce wielką wstęgę „Korony 
Włoskiej* wraz z listem Musoo- 
liniego, w którym wyraża wdzięcz 
ność Włoch oraz Europy za wal­
kę, prowadzoną przez Polskę prze 
eiwko epidemii.

Międzyn rodowy Kongres Rol­
niczy w Paryżu został zamknięty. 
Wśród szeregu sprawozdań i re­
feratów wzbudził duże zaintereso­
wanie referat polskiego delegata 
Cułapow ikiego w’ sprawie roli 
produkcji cukrowe; w zachowa­
nie równowagi ogólnej europej­
skiej produkcji rolniczej. Kongres 
mianował Komisję, która ma s>ę 
zająć zorganizowaniem następne­
go Zjazdu. Do komisji weszło 5 
Polaków, między nimi: senator 
Kiniorski, prof. Z. Ludkiewicz i 
p. Jankowski.

TEATR I MUZYKn

Konsunfkaty teatrów wileńskich.
—■ Teair Polski (Letn ia). B?lś I ju­

tro sztuka FrondaTc .Osaczony don'- w 
opracowaniu reżyserskiom J. Leśniew­
skiego. Główną rolę kobiecą odtwarza 
niepospolicie p. Zofja Grabowska w oto­
czeniu pp. Godlewskiemu, Kijowskiego, 
Vorbrurtta. Wołlejki i Wyrwicza.

Dekoracje—wywołują ogólny zach­
wyt- \

—  Występy Mieczysława Frer.kla, 
We wtorek 5 go czerwca rozpoczyna wy­
stępy na scenie Teatru Polskiego (Lu 
taia) znakomity artysta polski Mieczy­
sław Fronkiel.

Wielki ten artysta wystąpi w sztu­
kach: „Grube ryb j' M. Bałuckiego „Go­
rąca krewJ M. Fijałkowskiego i „Dzieje 
Salonu1* K Wroczyńskiego.

Partnerami znakomitego gościa będą 
najświetniejsza siły Teatru Polskiego.

— Teatr Letni (w ogrodzie po-Ber- 
nardyńskim). Dzisiaj po raz 8 iny ope­
retka Lehara „Wesoła wdówka" s p. S=y- 
muk-ką w roli tytułowej.

We wtorek premiera operetty Nelso­
na „Król się bawi“, z pp. Sryrnulską, 
Dowmuntową ! Józef iwiezową, Dowmun- 
łem, Józeiowlczera. Bieliczem, Marjsń- 
skim, Kozłowskim. Szubertem, Kuroako- 
wiczem na czele. Reży-e. rjn p. Dnwmnnt.

Od 9 czerwca pi-ścinte występy p. i 
Wiktorji Kaweckiej, Dobosz-MarkowsldeJ

oraz p. Krugłowskiego w „kwpłanee 
ognia".

Od 20 czerwca występy p. Lucyny 
Meosal i Mierzejewskiego vf ,3ajAd?rze" 
Kalipana.

:iilet teatralny daje prawo wolnego 
wejścia do ogrodu.

— Teatr W ielki (Pohulanka). Dzis 
:r iiobotę dni*. 2 VI „Żydówka* opera 
Halevy’ego. w  której pa raz 2-gi wystąpi 
znakomity gość Opery lwowskiej p. Igna­
cy Mann, którego w odśpiewaniu "arji 
„Rachelo, kiedy Pan“ obdarzono frene- 
tycznemi oklaskami i zasypano kwiata­
mi. Obok znakomitego guśeia zasłużone 
laury zbierali p. Kruźanka (idealna Ra­
chela), p. Hendricbówna (znakomita Eu- 
(ioksja), Polański (Kardynał), Róiyński i 
inni.

Jutro w niedzielę rin. 3-VI „Pajace*, 
opera Leoneayalia z występem gościn­
nym znakomitego p. Ignacego Manna w 
partji Oaula. Po arj! „Śmiej się paja­
cu" ubdarzono go nierllksiącemi okla­
skami i moroem kwiatów. Wogóle p. 
Mann podbił odraza naszą publiczność. 
Obok wielkiego śpiewak* p. Hundrlehów- 
na (wymarzona Neddaj, p, Ludwig (wspa­
niały Tonie), Kopciuszewtki I inni zbie­
rają zupełnie zasłużone oklaski.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— Rabunek kupcóty na drodze 

Dn. ub iii. na drodze Mołodeczno Gro­
dek 3-ch bandytów zamaskowanych do­
konało napadu zbrojnego na kupców B. 
Lowberga i F. Akselroda. Zrabowano 
ubrania oraz biżuterji na sumę 109 
mil. mk.

— Wyrodna matka. On. 28 ub m. 
pociągu idącego z Olkienik w kierunku 
Warszawy zostało wyrzucone dziecko w 
wieku koło 3-ch tygodni. Matkę — 
ujęto.

— Napad na most. W nocy z 28 
na29-ty na moście toru kolejowego przy 
rzece Wi&ińce został postrzelony w no­
gę praez niewiadomych sprawców po­
sterunkowy Józef Siwiński Który odby­
wał warte.

— Otrucia. Do. 31 ub. m, w celu 
pozbawienia zię życia otruł się octową 
esencją Władysław Jabłoński (Bobruj- 
ske 18),

Dn- 1 b. m. otruła się oćtową e- 
seneją 22 letnia Katarzyna Prokopowi- 
czówmu (Garbarska 2).

- -  Zginął Motel. Izaak Rąszylec 
(Końska 20) powiadomił policję o zagi­
nięciu je^o syna lC-o letniego Motela.

— KrądRieie. Bohdanowi Piłsud­
skiemu (Teatralna 5) skradiibno ubrania, 
oraz nakrycia stołowe srebrne na sumę 
12 mil. mk.

— Henrykowi Krupińskiemu (Mic­
kiewicza 22) skradziono ubrania na su­
mę 5 mi!, mk.

WYSTAWA
NOWEJ SZTUKI

OTWARTA.
Ul Mickiewicza 7, od 1—7 g. w

m i mii 179 ieiMtego
Wilno Mała Pohulanka 9
przyjęcie od 10 — !2  i od 4 — 5.

TELEGRAMY.
Moskwa, 30 maja.

(a w ) W  ostatnich czasach 
zaszedł jesaese jeden m łam w 
cerkwi prawosławnej. Mianowicie 
została ul w ori.ee a nowu sekta 
pod nazwą „Pobożna, cerkiew pra­
cy*. Na czele sekty stanął bis­
kup Jcanikij. Cerkiew ta nie zo­
stała uznana oficjalnie przez so­
bór pomiestny. .

Dążenia nowej cerkwi są na­
stępujące: Cerkiew Pracy łączy 
wszystkich wolnomyślnychludzi, 
dąży dc zniesienia nabożsństwn, 
a do nawiązani? intelektualnego 
kontaktu między duchowieństwem 
a wyznawcami. Sekta powyższa 
cieszy się opieką Sowietów.

Sir Erie ńrummond w Warszawie.
f Warszawa, 30 maja.
'i (Pat.) Dnia 30 czerwca przy- 
: będzie tu sir Erie Drummcnd n& 
' zaproszenie rządu polskiego z nie- 
| oficjalną wizyrą. Sir Drummond 
I j 08t generalnym sekretarzem Ligi 

Narodów. 1

*.ąta ił?ądu Angielskiego do Sowie
i *ów.
I Londyn, 31 maja.

(Pat.) Krasinowi została wrę­
czona aowa n ota rządu augi ełs kiego.

Nadzieje Czechosirowacji.
Praga, 30 maja.

(Pat.) „Narodni Listy", oma­
wiając powstanie nowego rządu w 
Polsce, wyrażają zdanie, że rząif 
ten utrwali zarówno wewnętrzne 
jak i zewnętrzne stanowisko Pol­
ski oraz że nawiąże ściślejsze niż 
dotąd stosunki a Czechosłowacją, 
„Venkow“ sądzi, że premier Wi­
tos przyczyni się uzdrowienia fi­
nansów polskich i przeprowadze­
nia reformy rolnej.

Propaganda Czeska.
Warszawa, 30 maja.

(Pat.) Wobec zamieszczanych 
w ostatnich czasach artykułów, 
.skierowanych przeciwko posłow: 
czechosłowackiemu Mśxlez powodu 
Jego rzekomych stałych wyjaz­
dów na Wołyń oraz organizowa­
nia tam publicznych zebrań cze­
skich, Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych prostuje ta wiadomości, 
gayż poseł Muaia był nr, Wołynia 
tylko dwa razy za wiadomością 
?jądn polskiego.

Arabi pod jarzmem Syonu.
Londyn, 30 maja.

(Pat.) Urząd kolonjalny dono- 
jsi, że odbyte niedawne wybory 
do Rady Ustawodawczej w Pale­
stynie uznano za nieważne, po­
nieważ były zbojkotowane przez 
Arabów. Narazie będzie utworzo­
ny komitet doradczy, złożony z 12 
członków wśród których będzie 7 
wybitnych mahometan.

Teatr Peiski.
Osaczony dom, sztuka w 4 aktach 
Piotra Fłondiii-e, przekłhd Zofji 

Juchimeckiej.
Niewątpliwie Teatr Polski wy­

stawił swą ostatnią sztukę, aby 
sprawić ronkosz wszystkim czu­
łym sercom, których jest więcej 
ńiż ludzie wyznają; fałszywy 
wstyd krępuje czasami łzy roz­
czulenia na widok dziejów posta­
ci nieskazitelnie szlachetnych, 
cierpiących jeno wskutek złego 
zbiegu okoliczności lub akcji ja- 
iiegoś jednego złoczyńcy (o, 
bądź przeklęty!). Lecz autor zna 
Wasze potrzeby, o neraa ezniei 
i P° wielu przejściach tragicz- 
nych poiączy najpiękniejvszą i naj­
szlachetniejszą bohaterkę z ^aj- 
piękn^ijszy m i najszlachetniej­
szym bohaterem, nagradzając ich 
miłość czystą, wytrwałą, jedyną.

nęcili ktoś szlachetny *stał ts-" 
mu na zawadzie, usunie go spo­
sób bezbolesny jakby dzi&łanlem 
eutanazji i jeśli nie zwiąże wobec 
ciepłego trupa kochających się 
rąk stułą, to w każdym razie 
pozwoli nam wywnioskować z ich 
uścisku, z rzuconego znaczącego 
słówka, że bliska jest chwila ni- 
ezem niezamąconego, legalnego 
ich szczęścia.

Filmy, amerykańskie zwłasz­
cza. mają w ostatnich czasach 
wyłączny przywilej dostarczania 
opisanych wzruszeń; nawet mu­
zyka, które, towarzyszy ich wy­
świetlaniu, jest jakby dziedzict­
wem po melodramacie. Leoz czyż 
melodramat umarł? Nie, przeko­
nałem się ostatnio we środę.

Kaecz dzieje w czasie Wielkiej 
Wojny, podczas decydujących dzia­
łań na froncie Egipsko Tureckim. 
Na środowisko Eudzi szlachetnych 
wybrał auter francuski oficerów 
wytwornego pułku angielskiego, 
w którym służą sami gentlemani. 
Bez czarnego charakteru obył się 
zupełnie: arabka, która szpieguje 
na, rzecz Turków (p. Habrowskft 
grała ją w sposób tak wyrazisty, 
że nikt nie mógł mieć wątpliwoś­
ci, co do jej roli), ostatecznie słu­
ży islamowi i legalnemu rządowi; 
major, który jest przyczyną wszyst ­
kich nieszczęść, może podać jako 
motyw swego postępowania pu- 
rytańskie zasady, w których gc 
wychowano. Inna rzecz, że te jego 
zasady tak się rozmijają z przy- 
Jętemi u nas powierzchownymi za­
sadami honoru, że dziwimy się 
wciąż, czemu go nie spoliczkuje 
amant albo brat heroiny (p. Vor- 
brot, bŁrdzo miły w tej roli). No 
ale powinniśmy się przestać dzi­
wić po pierwszym akcie, gdzie

przyjęcie oficera do pułku, od by 
wa się na naradzie w obecności 
dam, I uie powinniśmy sie dzi­
wić, aż do ostatniego aktu, gdzie 
widzimy żomierzy angielskich, ja­
ko ostatnich krzyżowców, wyzwa- 
ląjąoyeh ostatecznie Grót Chry­
stusowy (żeby go oddać Żydom). 
Dużo trzeba położyć na karb kur 
tuazji sojuszniczej.

P. Kijowski był urodziwym 
amantem, przeciw któremu wszyst­
ko się sprzysięga, lecz on pozo­
staje nieposzlakowany Gdy ojciec 
jego (legalny, gdyż właściwie jest 
on synem pułkownika) kończy sa­
mobójstwem „w niesławie" (to 
znaczy, jako bankrut) spłaca on 
prawie wszystkich jego wierzycie­
li; nie śmie myśleć o swojej daw- 
nej narzeczonej, gdy ta staje się 
żoną innego; zmuszony do spę 
dzenia z nią nocy, gdyż inaczej 
skompromitowałby ją, nie śmie nic, 
ponad czysty, braterski uścisk 
(mając umrzeć jutro); woli oskar­
żyć się o zdradę ojczyzny i poro-, 
zumienie z wrogiem, niż rzucić 
cień ńa kobietę. Wówczas ojciec 
jego, pułkownik, zadając gwałt 
sercu, skazuje go na rozstrzelanie; 
wyrok zostaje odwołany w ostat­
niej chwili ńa skutek wyjawienia 
prawdy przez pułkownikową.

Jak cudowną była p. Grabow­
ska w tej roli! Nie można się

dziwić, że śmierć n;c nie znaczy 
w oczach obu’ kochających ją 
męicryzn, wobec jej wuii, sic: 
lub szczęścia. Liryzm ubierał ją 
czarem smutku, najbardziej nie­
odpartym. bardziej nawet niż 
śliczne toalety i dezftbile. Muszę 
tu jednak wyznać głęboką depra­
wację mojej duszy, mego syste- 
matu moralnego: bardziej czystą 
wydaje mi się kreowana przes p. 
Grabowską demimonuainka w 
rSzkole Kokot", niż ta „kobieta 
bez skazy", która nad ciepłym 
trupem męża rzuca słówko na­
dziei ukochanemu; lecz oczywiś­
cie wina spada na autora, nie na 
idealną wykonawczynię-

Scena ta byłaby obrzydliwą, 
gdyby nie poezja, jaką p. God 
lcwski mni’ 1 samym tylko uś­
miechem umierającego włożyć w 
konanie pułkownika. Jeden tylko 
taki uśmiech — j  już wiemy, że 
mamy do czynienia z wielkim ar- | 
tystą, który musi tylko grać w ; 
melodramacie. Jako bohater me­
lodramatu, pułkownik.p. Godlew­
skiego był stylowy: w gwałtow­
nej scenie 3 go aktu, „nędzniku!*, 
„nędzna* padały w towarzystwie 
gastu, nieomylnie dopasowanego 
iio tekstu. Bo też ten tekst poi 
skil tłumaczenie sztuki współczes­
nej, a wydaje się, że się czyta 
jakąś powieść bulwarową w ■

{irzekłaizie Knrjarkowym z przed 
at 40, lub słucha się sztuki z o- 

wych czasów: będzie może jed­
nak niespra wiedli wem pochleb­
stwem zarzucanie tłumaczce pre­
medytacji: parodja była najwy­
raźniej nieświadoma i wynikała 
wprost z natury jej „talentu" pi- 
sarskiego.

Rola sztywnego, bezlitosnego 
pnrytanina nie leżała w charakte­
rze talentu p. WoJłejki, pysznego 
dobrodusznego komika; ńagraun 
jednak tyła stsrannie Ja może 
inaczej rozdzieliłbym role: P. Woi- 
łejko byłby nspewno debrym puł­
kownikiem, a p. Godlewski mo- 
żeby wydobył z roli przykrego 
majora akcenty złowieszcze, odpo­
wiednio do znaczenia jego w 
sztuce.

Zresztą, co się staCo, to się 
siało. Wątpię, żeby w sezonie, 
już prawie ogórkowym, sztuka 
utrzymała się zbyt długo, idzkoda 
w?ęc świetnej vystawy: pięknych 
dekoracyj i uniformów angielskich, 
itfoże nie nazbyt ścisłych, ale bu­
dzących zazdrość w wojskowych 
polskich swą jednolitością.

K. lir. Z.
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Yoturii zaufania do tfzadu Faczystów 
Rzym, 31 maja.

(Pat ) Pa ukończeniu dyskusji 
parlament przyjął viąk"szością 
trzech czwartych głosów prowi- 
zorjum budżetowe, wyrażając w 
ten sposób zaufanie dla rządu.

Wiftinkl lapoftskio.
Londyn, 30 maja.

(Pat.) Prasa angielska podaje, 
że Japonja zgodziła się na pro . 
wadzenia rokowań z rządem So­
wietów na następujących warun­
kach: t) Sowiety wypłacą odszko­
dowanie za zamordowanie w Ni- 
koŁyewskn obywateli japońskich. 
2) wznowienie stosunków uzależ­
nione będzie od wyrzeczenia się 
przez Sowiety propagandy komu 
nistycznej, 3) Japonja echowa 
dawne prawa w zakresie rybołó- 
stwa, 4) Japonja zastrzega sobie 
prawo późniejszych rokowań co 
do ustąpienia północnej 
Sachalmu.

S p o r  t.

— Pitka nożna. LWÓW. OJ był si 
mateh o  miit' z&wstwo klasy A  Pogoń- 
Cnarol. Rezultat 3 ; 1 (2 :0).

: O f i a r y.
-  W myśl odftłwy Komitetu Oby­

watelskiego w niedaialuyn. .Słowie*; i i i  
uczczeniu »'5-cio lecia Kapłaństwa Ks, 
Karola Lubiaóca do uznania Jego mkp, 
pięćdziesiąt (60.000; tysięcy.

Życie ekonomiczne.
Rząouwn zakupy zboza.

Na 178 posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego Ministrów w zwią­
zku z wnioskiem Komisarza nad­
zwyczajnego do walki z drożyzną 
w sprawie Głównego urzędu ży­
wnościowego w Poznaniu zdecy­
dowano zwołać w tej sp: a wie kon­
ferencję specjalną, na której oma­

wiana będzie dalsza działalność 
tego urzędu i kwostja uregulowa­
nia rządowych zakupów zboża.

(&  w .)

G i e ł d a .

Wilno, 1 czerwca.
Poszu&I- Trauzak- 

Ządano- wam o. ajju
Ż  ł  O t o: 
Doli St. ZJ. 
A k c j e  
Wil. Pry w. 
Banka Handl.

S4d00

36000

WARSZAW^, 1-VI. (*.w.) Warssaw 
ska giełda urzędowa z dnia 1-VI Dola 
rr *>3300—53250, Korony czeskie 1632 — 
1615, Marki niemi rckie ?3ł/.i—72. Prze­
kazy: New York 53HJ0—53250, Londyn 
252000-247000-250,700, Paryż 3017 — 
3570, Wiedeń 79- 76, Praga ią32—>C15, 
B elgj: 3097Vs—3070. Szwajoarja 1850- ■ 
Ô SO, Gdańsk 73Vq, Berlin 73*/a- Tan den 
cja zwyżkowa.

B1KL1N. 1-Vj (a,-w). Berlińska gieł; 
£a urzędu- i  z dnia 1-V1. Marka polzka 
1.28* Przekazy: Warszawa 130. Tenden ­
cje mocna.

GDAŃSK. 1-VL (a.w.). Gdańska gieł­
da urzędowa i dnia 1-VI Marka polsko, 
132.06-133.44 Frzalrszyi Warszawa 133.41- 
13:,28 Poznań 135.06-13?.o2

Złoty Polski S 000 irk.
Warszawa, 30 maja. | 

(Pat.) Minister skarbu określił j  
cenę emisyjną bonów skarbowych 
serji I  A, I  3, 1 C, na sumę 9.Q0v» ; 
mk za jeden złoty. Cena obowią- i 
znje od 1 czerwca, s, b.

Redaktor:
Stanisław Mackiewicz
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Roczniki '•oku ubiegłego, oraz wszystkie j *
numery roku bieżącego są do nabycia w ] O B C A S Y  I P U C E i^ J łY  € U N O W F

Mpti Slonniunii laauyc. ■*
'- - nirinnn i, IIHInia P A L M A —K A U C Z U K  (Sp. z ogr. odp.ł
lUlullluDU Ł. WIUIIE Dom Komisowy Warszawa, ul.Kupiecka 10

Królewska f. (dom przejściowy Nalewki 39) tel. 283—»2.

Czy chceda Ij B IIM A f  tf V MII gruntowni# być uwolnieni? 
ot] waszego IIU u PI U 1 I  0 l'l II Tysiące już wyleczonych!

Bóle w członkach i stawach, spuchnięte członki, okalcczałe ręce i nogi, kłócie 
i bóle w rozmaitych częściach ciała, nawet cierpienie oczu są następstwami.cierpień

reumatycznych i gicntycznych.
P r o p o n u ję  W a m  n o  w y łą c z e ­
n ia  ś r o d e k  n a tu r o ln y l  Żadne 
lekarstwo uniwersalne, lecz środek y f  J9F- 
ieemiczy, jaki łaskawa matka przy- * \
roda ofiaruje chorej luizKOści. Każde­
mu prób: bezpłatna! Prosuę mi na­
pisać natychmiast, f i  wyszlę Wam cał- ____
kiem bezpłatnie mój środek i moją rozprawę, 
sie moiemi wdzięcznymi zwolennikami.

N A C K , Berlin S. O. Michaelkirchplatz 13, abt. 55.

staniecie 
SMNST PfiSTER
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WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWV
MYDŁO MARSYLSKIE

do prania i toaletowe nadeszło.
Sprzedaż w firmie „W łLTOW “ , ulica Mickiewicza Nr. 11.

-c.-ff J c - JWCc

Z powodu ciągłych reklamacyj podajemy 
do wiadomości Sz. naszej Klienteli, że

sklep K. O. K. prz? ul. NickieîzMr. 20
mieści się tylko po lewej stronie
CafegO lokalu, prawa zaś sirona większa 
odgrodzona skrzynkami należy do firmy nie ma­

jącej nic wspólnego z K. O . K.

i

Przedstawiciel: S p . A k c .  L A M B E R T  A  K R Y S I A K ,  Warszawa, Niecała 8.

w Wilnie, ul. Zawalna, Nr. 11-a

POLECA: Centryfugi do mleka „Diabolo", nAlfa-Laval“ i inne; 
naczynia i przybory mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzia vóżne do uprawy roli; hosy i sierpy 
styryjskie najwyy. marek; znakomite młyny gospodarskie i t. d.

SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA.
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Obwieszczenie

Ogłoszenia

Okręgowa Kame^da Policji państwowej w Wilnie 
(ul. Dominikańska Nr. 3) podaje do wiadomości publicznej, 
że przystąpiła do eki utr ;]i niższycti funkcjonariuszy służby 
zewnętrznej. Podania nalrży składać z następującemu do­
kumentami i dowodami osobistymi: życiorys, 2 fotografje, 
referencje, świade.tv/o urodzenia, dowody stanu rodzinne­
go, Świadectwo szkolne, świadectwa poprzedniej pracy, 
do-vód obywatelstwa i karta demobilizacji. Petenci winni 
mieć ukończone 23 lata.

( - )  Matysa
w/z Komendanta Okręgowego P. Państw.

Okręgu XVI W<'2ńskiego.

Dokt. mad. Krjhiel^>leli»rz
O. Z e l d o w i c z  Dr Szwarc-Zeldówicz

z Moskwy Przyjęcia: 12Va —  2 i 3 - 5 ,
przyjmuje od g. 10— i i 5—8 Choroby kobiece oraz

spec- weneryczne, moczopłciows, syfilis i skórne 
Ul. Mickiewicza (b. S-to Jarska Nr. 24. 

•IMHW— HRtmMMlWMRiRWRtR—fHHHMRR fW flR

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji z trojgiem małych dzieci, 
z których iedno chore nieulec am/ . utrzymującą matkę 
staruszkę 39-letr.?ą. Ofiary, choćby jaknajmhiejsze ,uia bie­
dnej wdowy*, prosimy nadsyłać do Administracji „Słowa-.

Do Rejestru Handlowego Dział 3, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 17 maja 1923 r. za Nr. 35 /ciągnięto:

R. H. B. 1—56. Firma: “Wileńska Pomoc Szkole^ 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością* Przedmiot -  
prowadzenie handlu własnego komisowego i detalicznego 
artykułami wckodzącemi w zakres potrzeb szkół lućowycn, 
średnich : wyższych, tudzież przyrządami laboratoryjnymi 
i materiałami piśmiennymi. Siedziba— Wilno, il. Biskupia 12. 
Data rezp jczęcia działalności przedsiębiorstwa 5 maia 1922 r. 
Spólnicy. Marceli Gawin działający w imieniu własneni. 
oraz w imieniu i na rzecz spółki Pomoc Szkolna spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie, Ja,n Ge­
bethner. Adam Zawauzk: obaj działający w imieniu na 
/.acz spółki Gebethner i Wolff i S-ka, Kazimierz Rutski 

Witold Augustowski, Wacław Makowski i tenże Adam Za­
wadzki działający w imieniu własnem, zamieszkali: 1-szy 
w Warszzwie Nowy Świat 13, 2-gi w Warszawie Zgoda 12, 
d-ci w Wilnie zauł. Bernardyński P, -I-ty w Wilnie Zawal113 &. 
5-ty w Wilnie Orzeszkowej 3 i 6-ty w Wilnie Bonifrater­
ska 8. Kapitał zakładowy wyuosi 2.000.000 (dwa miljony) 
i jest podzielony na 80 udziałdv/ pc 25.000 mk. każdy,, 
całkowicie wpłacony, firma Pomoc Szkolna spółka ~ °J?ra- 
niczoną odpowiedzialnością w Warszawie posiada 40 udzia­
łów firma Gebethner Wolf i S-ka spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnućcią w Wilnie — dwadzieścia udział>\v, 
vdam Zawadzki 6 udziałów, Kazimierz Ruiski i udziały, 
Witoid Augustowski 3 udz., Wacław Makowski 3 udziały, 
i Marceli Gawin 4 udaiuły, Zarząd stanowią Marceli 1 Jwir> 
i Kazimierz Rutski. Weksle, żyra i wogóle wszelkie uu owy 
i zobowiązania podpisywać winni łącznie obaj zarządcy. 
Korespondencję nie zav-ierarącą zobowiązań może podpisy- 
wąć każdy ze spólnikow z osobna. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta w dniu 5 r.aja 1922 r. przed. 
Janem Kiottem Notariuszem przy Kancelarji hipotecznej 
Sądu Okręgowego w Wilnie na czas nieograniczony > -VP ■ 
sano do repertorjum pod Nr. 4259.

Wydział Rejestru Handlowego.
1 Sądu Okręgowego w Wilnie.
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FLANCE
warzywne i kwiatowe

w wielkim wyborze 
POLECAJĄ

ul. Sadowa 8 
ul. Słowackiego 6  (8R.

Ceny umiarkowane Sprzedaż od 7—t® 8oa2-

• M M M M  .. i "3 i .
Akuszerka
udziela porad. Przyjmuje m1 
9 rano do 7 wlecz. Mickie

z War­
szawy

wicza 46—6.

Q Y * t & a r a  staTs?a> najzu- 
V  * -»ZiCjL.6l pełr.iej pewna 
- o^rzebna do 2-u osób. 
Zgłaszać się: Kasztanowa
7 m. 7. U-r A. godz. 2—4: 
 2 - 2

Żądajcie wszędzie 
najlepszą .

PAC*firmy 
S)i. 58? I I 1
Dr. iu .;«rn s fc i* in

chor. slkAriie_ wenerjrsar- 
nef i y f l lK ’ i  Mfoie.
p łc io w e . 9—1 i 4--S. U l.  i 
M ick iew icza  2 8  m . 5. j

Dn. 10 czerwca o g. 4 przy 
ul. Wielkiej 68 odcę Izie się 
ogólne zebranie Związku 
Kupców lzraelickich. Porzą­
dek dzienny: 1} sprawozda­
nie Zarządu 2) wybory za­
rządu i Rady. 3) sprawy po­
datkowe, 4) /.miau.; statutu. ;

Posada kiBrownika 
wydziału szkolnego

wakuje (/ Magistracie 
Wilna. Wyua8r0.. nie po­
dług ki. VI! . P «c  urzędu, 
państw. Podamy - odpisami 
świadectw i życiorysem sldtk- 
dać w MagistraCl- w . godzi­
nach biurowych u wice-pre- 
zydenta^okuciewsk!ego-_

M o ł o r  ropowy* 
i młyn, do sprzedania, ulica
Żwirowa G otĄ  Mf. 2 — 9  
(Zar eęggL-    _

Skradziono
książką wojskową Bronisła- 
wa Waptukiewicza dn 27-1 i
unieważnia s;ę.

książka wojsk. 
■_ o , . na imię Broni­

sława _ pmsiewicza, uniewa­
żnia się

Zgub

Zgub. książkę wojsini- 
v/a na iiąfę ćia- 

; zylegc Smkowsklejc. Pow. 
; Oszmiański, gnf. Bieniek a, 
j unieważnia s i ę . __________

Peisłsna! s  M « i ! „MOTUS"
■ _  ,_____ Wielka, * 2.
iiym utrzymaniem, porożu- j ftnsyjmujfcwszelkiegoroowuj, 
mieć się można Jaglelloń- i roboty w zakres drukarstwa

w parku gmach 
pa:aci<, pokoje z

naprzeciw
całodzieii-

ska 9 m. I. wchodzące.

Wydawca: w zastępstwie współwłaścicieli—-Stanisław Mackiewicz. DruiTńrnia „Motus* Wielka 42.


